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Z  n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d n i a  16.  Ma rc a .
S to s o w n i e  d o  l i s t ów z K r a k o w a  z n a jd u j e  s ię 

jes zcze  część  n a  w y g n a n i e  do  A m e ry k i  skaża-  
n y c h  P o l a k ó w  n a  P o d g ó r z u .  Z a  w s t a w ie n i e m  
s i ę  a l b o w ie m  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o , k tó ry  na  
tej w ypr aw ie  wd z i ę cz no ść  wszys tkich  p r a w d z i ­
w y c h  pr zy j ac iół  Po l sk i  sob i e  u s k a r b i l ,  t y m  in.  
d i w i d u o m ,  co d o b r a  pos i ada j ą  a l bo  w  i n n y c h  
p e w n y c h  są s t o su n k a c h ,  k tó ry ch  r a p t o w n e  

- z e r wa n i e  z  w ie lkąby  by ło  p o ł ą c z o n e  s zkodą ,  
d a n o  czas  d o  za ł a tw ien ia  sp r a w  sw o ich .  P o ­
da j ą  l i c zbę  t ychże  na 200 i r o z u m i e j ą  p o w s z e ­
chn i e  , iż w ie le  r o d z i n  o t r z y m a  p o z w o l e n i e  
o s i ed l en i a  się w g ł ęb i  m o n a r c h i i  aus t ryacki e j .  
Re sz t ę  z K ra k o wa  w y w i e z i o n y c h  P o l a k ó w  o d ­
p ro w a d z o n o  j u ż  na  m i e j s ce  p r z e z n a c z e n i a  ich.  
W oj s k a  s p r z y m i e r z o n e  w  p r z e c i ą g u  K w i e tn i a  
z  k r a ju  w o ln e g o  mias t a  u st ąpią .

F  r a n c y a.
. P a r y ż a ,  d n i a  26,  Marca .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z d n i a  25. 
Ma rc a .  P a n  M o r n a y  z w r ó c i ł  wś ród  r o z p o ­
częcia ob rad  nad  t a j ne mi  w y d a tk a m i ,  i n t e rpe l -  
l a cyą  o n a j n o w sz y c h  w y p a d k a c h  w K rak ow ie  
do  Mi n i s t r a  spr aw zag ran i cz ny ch .  P r e z e s  rady 
odpowiedział;  W  tej chwi l i  i dz i e  j e d y n i e  o

w e w n ę t r z n ą  po l i t ykę  M i n i s t e r y u m ,  b y ło b y  
p r z e t o  n i e d o r z e c z n i e  w da wa ć  się j uż  ter az  
w s t o sunk i  z e w n ę t r z n e ;  M i n i s t e r y u m  n i e  od -  
r z e k a  s i ę  z re sz t ą  od p o w ie d z i a ln o śc i  za sw o je  
p o s t ę p o w a n i e ,  a łe  s ądz i ,  źe  wszelk i e  u w ag i  
n a d  t ym p r z e d m i o t e m  od ło ż o n e  być  p o w i n n y  
aż do r o zp r a w  n a d  b u d ż e t e m  wy dz i a łu  sp r a w  
za g ra n i c z n y c h .  P a n  I .af f i t te  p ow ie d z i a ł ,  i e  
u w a g ę  t a k o w ą  w pamięc i  z a t r z ym a .  P .  P a g e s  
zbi ja ł  n a s t ę p n i e  wczo ra js zą  m o w ę  Pan a  G u i -  
z o t a , k t ó r ego  o bw in i a  o  t o ,  ż e  d aw n i e j s z e  
n a m i ę tn o ś c i  w I zb i e  z n o w u  wzn iec i ć  z amyś la .  
D a l e j  z a b ra ł  g ło s  Min is t e r  sp r awied l iwośc i ,  
P a n  Sauze t :  M P .  P a n  M in i s t e r  sp r aw  w e ­
w n ę t r z n y c h  r o z w in ą ł  j u ż  w pr a w d z i e  zd a n i e  
g a b i n e t u ,  a le  w ie c i e ,  jaki o b ro t  w czo ra j s ze  
wz i ę ł y  ob rady .  R z ą d  p r ze t o  m o c n o  był  o  to 
n a g l o n y ,  aby  s ię s t an ow czo  i j a sno  o ś w i a d ­
czył .  N a p r z ó d  w i n i e n e m  w a m  dać  z a p e w n i e ­
n i e ,  i e  g ab in e t  w ż ad en  sp o s ó b  n i e  jest z awi­
s ł y ;  n i e  p o t r z e b u j e  n ik o go  p ró cz  s am e go  sie­
b i e ;  wszystk i e  c z y nn oś c i  j e go  z  poś ród  n i ego 
w y c h o d z ą .  N i e  d la  t e g o ,  ż e b y  miał  mieć  
g ł u p i ą  d u m ę  i o d r z u c a ć  obce  r a d y ,  gdyby  m u  
s i ę  s t ó s o w n e m i  z d a w a ł y , lecz g a b in e t ,  c zczący  
s a m  s i eb i e  n i e  b i e r z e  r ad  takowych  za p o d ­
s t aw ę  pol i tyki  swoje j .  G a b in e t ,  k tóryby  by ł  
o d b i c i e m  tylko i n n y c h  zd ań  i s p os ob ów  m y ­
ś l e n i a ,  n i e  s w e g o  w ł a s n e g o ,  n i e  p o z n a ł b y
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sw e j  p o w in n o ś c i  i n i e  z a s ł ug i wa łby  n a  za u fa ­
n i e  krajui'  M u s i a ł e m  to p o w i e d z i e ć ,  M P a n o -  
w ie  i p o w i e d z i a ł e m  n i e  sp u sz cza j ąc  z oka  s z a ­
c u n k u  ku tej  I z b i e  i  p o j e d y n c z y m  c z ł o n k o m  
t ej że .  —  Z  u k o n t e n t o w a n i e m  M P .  sk ł ad amy  
h o ł d  u s z a n o w a n ia  p r z e s z ło ś c i ,  i u m i e m y  c e ­
n i e  p r zy s ł ug i  w y ś w i a d c z o n e  w p r zy k r y ch  cza ­
s ach .  L e c z  te z d a n i a ,  te u s ł u g i ,  n i e  p o w i n ­
n y  ob ec n o śc i  u sz cz e r b k u  czyn i ć .  .Nie j e s t e ­
ś m y  an i  M i n i s t e r y u m  z d n i a  13. M a r c a ,  an i  
z  d n i a  11. P a ź d z i e r n i k a ;  j e s t e śm y  i b ędz i e my  
M i n i s t e r y um  z d.  2 3 . L u t e g o ,  ( b r a w o  w ś rod-  
k ow em  c e n t r u m ;  P a n  G u i z o t ,  p rzec iw k tó ­
r e m u  szczeg ó ln i e j  u w a g a  ta w y m ie r z o n a  była ,  
r o z m a w i a  ż w aw o  z sw ym i  sąs iadami ) .  S łowa 
t e ,  M P . ,  ma j ą  6Woje z n a c z e n i e ;  d o w o d z ą  o n e ,  
i e  ws t ę pu j ą c  d o  n o w e g o  g ab in e t u  dob rze ś tny  
rozważy ł)  tok na sz y ch  czynnośc i  i k i e r un ek ,  
jaki  im n ad ać  p r a g n i e m y .  B ez  t a k o w eg o  p o ­
p r z e d n i e g o  p os t an o w i e n i a  ż a d n a  admi n i s t r a -  
cya  do n i czego  z ob ow iąz ać  się n i e  m o ż e .  
J e s t t o  p r a w d a  n i e z a p r z e c z o n a .  A d m i n i s t r a c y a  
w  czasie s w e g o  u t w o r z e n i a  p o w i n n a  s ię n a ­
p r z ó d  p o r o z u m i e ć  w z g l ę d e m  sw ego  s p o s o b u  
myś l e n i a  i p r zysz łośc i ;  i naczej  z n i k n i e ,  n i m  
j e szcze  k rok  u cz yn i .  (Oklaski ! )  W i d z i e l i ś m y ,  
i e  t e r az  t o w ar zy s t w o  czu j e  p r z ed  wszys tk i em 
p o t r z e b ę  p o r z ą d k u ,  b e z p i e c z e ń s t w a ,  j ednośc i  
i pok o j u .  P o  r e w o lu c y i ,  k tóra  m i łość  w ła sn ą  
tak b a r d z o  n a d w e r ę ż y ł a ,  obo j ę tność  tak m o c n o  
w s t r zę s l a ,  p o rz ąd ek  na jgw a ł t own ie j s zą  jes t  p o ­
t r z ebą .  Myśl  ta jes t  g ł ó w n ą  r zeczą  w n o w y m  
g a b in e c i e  i w in n i ś m y  w a m  p o w ie d z i e ć ,  źe za ­
s ady  p o r z ą d k u ,  ma j ące  z n a c z e n i e  od 1830.  r.  
są w oc zac h  na s zych  św ię t e mi .  T a k ,  inyśl  ta 
p o r z ą d k u  ożywia  na s  i k ieruje  n a m i ;  u w a ż a m y  
n i e w y k o n a n e ^ p r a w a  za na jwiększe  n i e s zc z ę ­
śc i e  w pańs tw ie .  L e p i e j  ż eby  p r aw  n i e  by ło ,  
an i że l i  ż e b y  i s t n h j ą c e  ża d n e j  po w ag i  i z n a ­
czen i a  n i e  m ia ły .  D l a  t e g o  to  s zczeg ó ln i e j  
feurowo p rze s t r zegać  b ę d z i e m y  w y k o n a n i a  p r aw .  
—  P r z y c h o d z ę  t e r az  do  p o t r z eb y  j ednośc i  i p o ­
k o j u ;  jes t to  g ł ó w n y  p un k t  w p o ł o ż e n i u  p a ń ­
stwa.  S t r o n n i c t w a  zaczyna j ą  się r oz w ią zy w ać ,  
t r zeba  s ię s tarać o p o ł ą c z e n i e  ich z  s o b ą ,  jest  
t ó  myś lą  k ra ju,  t r o n u  i ad re s su .  T e j  myśl i  
w i e r n y m i  być p o w in n i ś m y ,  W y p a d a  n a m  p o ­
wiedz i eć  có r o z u m i e m y  p od  p o ł ą c z e n i e m  się 
S t ronni c tw  z nami .  N ie  i dz i e  tu  o  n i e m o g ą c ą  
b y ć  za s t o s ow an ą  t e o r y ą ,  an i  też  o  nad z i e j e  
bez  c e l u ;  n i e  idzie  t u  o  z n i e w a że n i e  r z ą d u  
p r z e z  n i e r o z m y ś l n e  u p r z e d z a n i e ,  a le  t y lko o 
p o ł ą c z e n i e  t y c h ,  którzy do  j e d n e g o  z n a m i  
zm ie r z a j ą c  c e l u ,  r ó ż n e  o  n i m  tnają w y o b ra ż e ­
n i a .  N i e  t r z eb a  taić p r ze d  sobą i s tn i eni a  
s t r o n n i c t w ,  a le  także '  n i e  na l eży  za wysoko  
o ce n i a ć  i ch  p r zewag i .  T o  b o w ie m  p o d c h l e b i a

i c h  d u m i e ,  po ds y ca  i ch  o d w a g ę  i zag r aża  bez- 
p i e c z e ń s t w u  p a ń s t w a ,  (w c e n t r u m r ' b a r d z o  d o ­
b rz e ! ) .  S t r o n n i c t w a  j es zcze  ż y j ą ,  a l e  są  m o ­
c n o  w s t r z ą ś n i o n e ;  n i e  na d aw a j m y  irn n o w e j  
m o c y  n a s z e m i  n i e o s t r ó źn e m i  s ł o w am i .  W  je- 
d n e m  z n a j d u j e m y  i n t r y g i ,  d u m ę ,  p r z e k o n a ­
n i e ^  w y p a d a  odk ryć  i n t r y g i ,  poga rd z i ć  d u m ą  
a p r z e k o n a n i e  dla  na s  pozyskać .  P o w i n n i ś m y  
l i c zbę  za pa śn ik ó w  w t e m  wo j sku  zm n ie j s zyć .  
N a  ł o n i e  t ych  s t r on n i c tw  zn a j d u j ą  s i ę  m i ę d z y  
p r a g n ą c y m i  z n iw e c z e n i a  i s t n i e j ącego  p o r z ą d k u  
t 'acy, k tór zy  go t ow i  są po ł ą c z y ć  s i ę  z s t a ł ym ,  
m ą d r y m  1 u m i a r k o w a n y m  r z ą d e m .  T y c h  p o ­
zyska my  d l a  na s  p a n o w a n i e m  p o r z ą d k u  i w z n o ­
sz e n i e m  szczęśc ia  p u b l i c z n e g o ;  p o z y s k a m y  
i c h ,  gdy  i n t e r e s s a  t e ,  b ę d ą c e  i i ch in t e r es sa-  
m i ,  ba rdz i e j  p op i e r ać  b ę d z i e m y ,  n i ż  to  d o t ą d  
k t ó r yk o lw iek  rząd  uczyn i ł .  —  T a k ż e  ż y w io ł  
r e h g i i , o ile w ka r bac h  p r a w a  pozo s t a j e  , z  n a ­
mi  p o ł ą c z y m y ;  l ecz  z  w y o b r a ż e ń  r e l ig i jnych  
n i e  z r o b i m y  na r z ęd z i  p o t ę g i ,  b o  s ł u d z y  rel i -  
gii  o  tyle  t racą  na  p r aw dz i we j  g o d n o ś c i , o  ile 
n a  o so b i s t y m  zysku j ą  wp ły wie .  ( B a r d z o  s ł u ­
s z n i e !  ok l a s k i )  —  I n n e  s t r o n n i c t w o  ma rz y  o  
n i e p o d o b n e j  do  p r a w d y  f o r m ie  r z ą d u .  P o ­
m i ę d z y  po czc iwe in i  l u dź m i  zd an i a  t a k o w e g o  
z n a j d u j e  s ię wa ha j ą ce  s i ę  m n ó s t w o  o s ó b ,  n i e  
m a j ą cy c h  w ła s n e g o  zd an i a  i g o to w y c h  ko rzy ­
stać z k ażd ego  n i e ł a d u ,  o k r y w a ją c  p o d ł e  n a ­
mi ę tn oś c i  p ł a szczyk i em p a t r y o ty z m u  i m i ło ś c i  
o j cz yz ny .  T y c h  o s ó b  ża d en  r z ą d  d la  s i eb ie  
pozyskać  n i e  p r a g n i e ;  każdy my ś l eć  t y lko b ę ­
dz i e  o p r z y t ł u m i e n i u  ich b e zp ra w ió w .  A l e  
k tóżby  z d ru g i e j  s t rony  śmia ł  z ap rz ec za ć ,  ż e  
i  m i ę d z y  te in  i o s o b a m i  w ie l e  jes t  z w i e d z i o ­
n y c h ,  k tór e  do  nas  p o w r ó c ą ?  —  N i e  w o ln o  
r z ąd o w i  t a m o w a ć  ca łk i em p rzysz ło śc i  an i  s ię 
te ż  n i e u b ł a g a n y m  ok azy w ać  dla ż a lu  i d o  r o z ­
wagi  p r zy c ho dz ą cy c h  o sób .  —  R z ą d  l i pco wy  
r e p r e z e n tu j e  m ł o d ą  i s tarą  F r a n c y ą ;  ł ą czy  o n  
p r z y p o m n i e n i a  p r ze sz ło śc i  z  s ł awą t e r aźn i e j ­
s zo śc i ,  to j e go  ż ą d a n i e ,  j ego  p i ękny  p r z y w i ­
lej .  (O k la sk i ! )  G łu p i  tylko rząd  za n i e c h a łb y  
c h w i l i ,  w której  um y s ł y  p o j e d na n i a  p r a g n ą ;  
s z a lo ny  tylko p o n o w i ł b y  o bu rz en i e .  N ie  t rze­
ba  się p o n i ż a ć ,  ale też n ie  t r z eba  p r ze c i w n ik a  
uc i sk i em i p o n i ż e n i e m  rozjąt rzać.  T a k  c z y ­
n i ący  r ząd  ś c i ągn ą łb y  na  s i ebie  s rogą  o d p o ­
wiedz i a lność  p r zed  ca łym św ia t em i p o t o m n o ­
ścią.  —  T y r a ń s k i  r z ąd  n i e ch  s ię t r zym a  za sad y  
divide et im p era , kons ty tucy jny  k o j a r z y ć  p o ­
w in i e n  aby r z ą d z i ć  i to  jest h a s ł e m  n a s z e g o  
g a b i n e t u  (reunir p o u r  gouverner). W t e d y  b ę ­
d z i e m y  p o t ę ż n ą  większość  n a  nasze j  s t r on i e  
m i e l i ,  a ta i n a j w i ęks zym  b u r z o m  czoło  s t awić  
potraf i .  T e  są  n a d z i e j e ,  w y pa dk i  po l i t yk i ,  ja­
kiej  s i ę  g a b in e t  t r z ym ać  zamy ś l a ,  Sku tk i  te
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n i e  u ka żą  s i ę  b e z  w ą tp i en i a  w c i ą gu  j e d n e g o  
d n i a ,  a le  za  to tern są pevyniejsze.  D o  t aki ego 
sy s t em a t u  r z ą d u  w z y w a m y  w as z eg o  wspó łdz i a ­
ł a n i a ,  a na  t e r az  w o t u m ,  k tór e  za d o w ó d  w a ­
szego  po ćzy t a tn y  zaufan i a .  ( G ł o ś n e  oklaski) .  
G d y  j u ż  nikt  g ło s u  rtffe z a ż ą d a ł ,  przys tąp i ł  P r e ­
ze s  do  p r z eg ło so w ad ia .  By ło  350 D e p u t o w a ­
n y c h  o b e c n y c h ;  251 g ł o s o w a ł o  za z e ż w o l e ­
n i e m  na  t a j ne  w y d a tk i ,  99 p rzec iw temu. '"

U r z ę d o w e  o św iad cze n i e  M a u g u i n a  w z g l ę ­
d e m  źyczo ne j  ne u t r a ln o śc i  n a  p r z y p a d e k  woj- 
n y  m i ę d z y  R o s s y ą  i A n g l i ą ,  sp r awi ł a  m o c n e  
w ła ż e n i e .  K lucza  do  tej  t a j em n i cy  zna l e ść  
n i e  t rudno* M a u g u i n  w ie  d o b r z e ,  ź e  Król  
d o  takiej ne u t r a ln ośc i  sk ł a n i a ,  a  p o n i e w a ż  
stale z awsze  d o  o s i ąg n i en i a  wy dz i a łu  sp r a w  
z e w n ę t r z n y c h  z m i e r z a ł ,  chc i a ł  sob i e  t ak i em 
o św ia dc ze n i em  d r o g ę  d o  ce lu  t ego u t o r ow ać .

H i s z p a n i a .
Z  B a r c e l o n y ;  dn i a  8- Marca.

S t a n  na sz  sk a r bo wy  po l ep sz y  s i ę ,  choc i aż  
ba rd z o  powol i .  P r z ed a ź  d ó b r  n a r o d o w y c h  
d o z n a j e  w pra wd z i e  t r ud no śc i ,  wsze lako  z n a l a ­
z ło się juź kilku ku pu j ą c yc h .

M i n a ,  który chce  ro zp o cz ąć  k a m p a n i ą ;  po 
w ie lu  u s i ł ow an i ach  o t r z ym a ł  100,000 p i a s t rów  
o d  J u n t y  h a n d l o w e j  i A y u n t a m i e n t o .  J u t r o  
wy jd ą  ztąd 2 p u ł k i ,  a późn i e j  wy jdz i e  o d ­
dzi a ł  s a p e r ó w  gw ardy i  n a r o d o w e j , k tó ry  m a  
o sz a ń c o w ać  Ca samasa rća .

P o s t a n o w i e n i e  K ro lo w e j  n a k a z u j e  w s z y ­
s tk im c u d z o z i e m c o m  o s i a d ły m  w Ba rc e lo n i e ,  
aby  w 48. g o d z i n a c h  oddal i l i  s i ę  z  mias t a ,

B  e l \ g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dn i a  20.  Marca .

I z b a  R e p r e z e n t a n t ó w  uk o ń cz y ł a  wczoraj  r o z ­
p r awy  o b u d ż e c i e  m i n i s t e r s twa  sp r aw w e w n ę ­
t r z n y c h  i z a j ę ła  s ię o b r a d a m i  w zg l ę de m  t r ak t a­
tu  h a n d l o w e g o  z Brazy li ą .  P r z y  tej  sposo ­
bnośc i  P a n  R o d e n b a c h  żąda ł  ob j a ś n i e n i a  w 
t e rn ,  iż te r az  ok rę ty  belgi jskie na  T a m i z i e  o -  
p łaca ją  w iększe  c ł o ,  n i ż  dawn ie j .  M in i s t e r  
spr aw  za g ra n i c z n y c h  o d p o w i e d z i a ł ,  iż w tej 
m ie r z e  p od a ł  g a b i n e t o w i  a n g i e l s k i e m u  p r z e ­
ł o ż e n i e ,  k tór e  z a p e w n e  p o m y ś l n y  sku t ek  w e ­
ź m i e ,  co gdyby n i e  n a s t ą p i ł o ,  w t ym r az i e  u- 
ży t e  zo s t aną  p o d o b n e  ś rodk i  w zg l ę d e m  o k r ę ­
t ów  angie l ski ch ,

^  N i d e r l a n d y . *
Z  H a g i ,  dn ia  20. M ar ca ,

P a n  B u re n  V ic e  P r e z y d e n t  Z j e d n o c z o n y c h  
k r a jów  pó łno cne j ,  A m e r y k i  i p o t o m e k  r o d z i ­
n y ,  która s ię wynios ł a  z H o l l a n d y i , zo s t a ł  o-  
b r any  c z ło n k i e m  d rug ió j  klassy k ró l ewsk i ego  
n i de r l a n dz k i eg o  I n s ty tu t u .  K ró l  J m ć  p o t w i e r ­
dz i ł  j uź  t en  wy bór .

F a b r y k a n t  i n s t r u m e n t ó w  M a y e r h o f e r  w U ­

t r ec hc i e  w y n a l az ł  s p o s ó b ,  p r z e z  k tó ry  za p rzy -
c i ś n i e n i e m  n o g ą  n ó t y  m u z y c z n e  p rzy  fo r t ep i a ­
n i e  p r z ewracać  m o ż n a .  W y n a l a z c a  o t r z y m a ł  
n a  t o  p a t e n t  s w o b od y .

S z w a j c a r  y  a.
}Z  B e r n ,  d n i a  14. M a r c a ,

P a n  W a l d m a n n  i X i ą d z  B o r n h a u s e r  po da l i  
d o  wielkiej  R a d y  w n io sek  o zn i e s i e n i e  wszy* 
st kich  k l asztorów w K a n t o n i e ;  w n io sek  t en  po -  
r u c z o n o  Ko mis sy i  do  ro z t r z ą ś n i ep i a .  T y m ­
cz a se m r o z p o r z ą d z o n o ,  aby  we  wszys tkich  
k l a sz to rach  n i e p r z y j m o w a n o  od t ąd  n o w i c y u -  
s z ó w ,  i aby  n i e z w ł o c z n i e  u k o ń c z o n o  i n w e n t a ­
r z e  wszystk i ch  k lasz torów ,

W ł o c h y .
Z  G e n u i ,  dn i a  12. Mar ca .

E s k a d ra  Sa rdy ńs ka  p o d  d o w ó d z t w e m  Kon t r -  
A d m i r a ł a  H r a b i e g o  Se r r a ;  wró c i ł a  wc zo ra j  
z  Ma l t y  do  t u t e j s zego  po r t u .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  25. L u t e g o .
W  ogó lnośc i  n ie  z m i e n i ł  s ię  t u  s t a n  r zeczy .  

Z da j e  s i ę ,  iż d o n i e s i e n i a  d z i e n n i k ó w  o  n a d ­
z w y c z a jn y c h  u k ł a d a c h ,  k tó r e  s i ę  t u  o d b y w a ć  
m a j ą ,  za sadza j ą  s i ę  na  m y l n y c h  d o m y s ł a c h .  
Z e  wszys tki emi  p r a w ie  p e ł n o m o c n i k a m i  d w o ­
r ó w  eu ro p e j sk i c h  uk ł ad a  s i ę  t e r az  P o r t a  
w z g l ę d e m  tary.ffy, d o g od n i e j s z e j  .d la  h a n d l u  
z  T u r c y ą .

U w a ż a n o ,  iż na p r z ed m ie ś c iu  P e r a ,  p r z e ­
p ę d z o n o  t e g o r o c z n y  k a r n aw a ł  we se l e j ,  n i ż  
daw n ie j .  Bal d a n y  u Pos ł a  Cesa rsko  - r os syj -  
sk i ego  w t łusty C z w a r t e k ,  by ł  bardzo oka za ł y .  
M a ł ż o n k i  P o s ł ó w  u t w orz y ł y  ba rdzo  p i ękny  ka­
dryl  z ł o ż o n y  z kos t i um ów  cha rak t e ry s t yc zny ch .  
I n t e r n u n c y u s z  A u s t r y ac k i  i P o se ł  P rusk i  d a ­
wali także bale  ko s t i um owe .  W  tych u r o c z y ­
s tych z ab aw ac h  n i e  miel i  ud z i a ł u  P o s ł o w i e  
angie l ski  i f r a n c u z k i ,  z p o w o d u ,  iż ba rd z o  o d ­
legl e m ie sz ka j ą ,  bo  aż w T h e r a p i e ,  n a d  k a n a ­
ł em C z a rn eg o  morza .

G a z e t t e  d)  Z a r a  do n o s i  o  p o w s t a n i u  w y­
b u c h ł e m  w L i w n i e  p rzec iw  w ład zy  Su ł t ana .  
Po w s t a ńc y  zn i ewo l i l i  Baszę  M u s s e h m  F i r du s  
I h i rn a  Be ja  do  s c h r o n i e n i a  się w tak zwaną  
tw ie rd zę  R e i s k u k a ,  gdzie  ile m ożn oś c i  b ron i  
s i ę  z  w o j sk i e m ,  b ę d ą c e m  p o d  jego rozkazami .  
P o w o d e m  d o  t ego  po ru s z en i a  ma  być rozkaz 
S u ł t a n a  o p r z y w r ó c e n i u  ub io r u  e u r o p e j s k i e g o ,  
i o  z a c i ą gu  wojska z K ad y lu ku  l iwneńsk iego ,  
k tó r y - t o  r ozkaz  Basza  chcia ł  u sku t eczn ić  w o -  
b r ę b i e  w ładz y  swoje j .
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a . —  Dzienn ik  U rz ę d o w y  Król ;  

R eg enc y i  w P o z n a n i u  z d. 5, Kwietnia  zamy-  
ka między  in ne m i  nas tępujące obwieszczenie  
Królewsk.  Ra d y  o k ó l n e j :  O d w o łu ją c  się do 
obwieszczen ia  naszego z dnia 28 . L u te g o  r. z., 
tyczącego się uwalniania uczn iów  gimnazjal ­
n y c h  w tej p rowincy i  od opłat  szko lnych ,  sta­
no w im y  w skutek wielorakich nadużyć ,  do-  
ezłych do  naszej  wi ado m ośc i : 1 )  i i  odtąd ta­
k i e  uczniowie wyznan ia  katol ickiego,  chcący 
s ię  wrzkomo d u c h o w n e m u  poświęcić stanowi,  
ma ją  podlegać pos tanowien iu  t amecznemu ad 
a, i do p ie ro  wtenczas.byc uwalniani  od opłaty 
6zkolne j , g d y ,  udowodniwszy  swe ubóstwo ,  
okażą się godnymi  tego dobrodziejstwa.  2 )  J e ­
żeli zna jduje  się już najwyższa liczba uczniów 
b ez p ła tn ie  nauki  pobiera jących,  która w g i m ­
na z jach  tej prowincyi czwartą częsc wszystkich 
uc z n i ów  s t a no wi ,  wówczas ,  przy równe j  g o ­
d n o śc i ,  tnają pierwszeństwo aspiranci  w y zn a­
n ia  katolickiego j chcący się udać  do  s tanu  du.  
c h o w n e g o ,  a po nich  ma być miany  wzgląd 
n a  synów urzędników,  3 )  Każdy uczeń  uw ol ­
n iony  od opłaty szkolnej ,  dostawszy świadec­
two z Nr .  4. ,  utraca to dobrodzie js two na na--  
Stępne pó ł rocze i moż e  je tylko znowu odzy ­
skać,  gdy o t rzyma lepsze świadectwo ( p r z y ­
na jm n ie j  Nro .  3 )• G d yb y  co do  uczniów ka­
tol i ckich,  chcących być x i ę ź m i , zachodzi ła  ja­
ka wątpl iwość,  czyl iby n ie  byli mogl i  lepszego 
o t rzymać  świadec twa ,  wówczas nauczyciele  
ich klassy, wyexaminu ją  ich pod p rezydency ją  
dyrekto ra  instytutu i od wypadku exa minu  z a ­
l eżeć będz ie  dalsze ich p rzypuszczen ie  do b e z ­
p ła tn eg o  brania nauk lub usun ięcie  od niego.

Podając  pos tanowienie to do wiadomości  
powszechne j  1 oświad cza my,  iż Dyrek to rowie  
g imnaz jów tej prowincyi  mają zalecenie pos tę ­
p ow ani a  p o d ł ug  n iego  przy uwalnianiu u- 
czn iów od opłat  szko lnych ;  — don iesienia ,  
( zamieszczone  już dawniej  w Gazecie n as ze j )  
wzg lędem konfiskaty^majątków,  polskich p o d ­
d a n y c h ;  — następującą pochw ałę :  Wójc i  o b ­
wod ow i  W e ig e l t  w Miłos ławiu  i  Naschinski  
w  W u l c e ,  powiatu Wrzes i ńs k ie go ,  od zna cz y­
l i  s ię ch lubn ie  n ie zm or do w an ą  czynnością 
i rozt ropnością podczas ujęcia na dniu 5- m *
W  wielkim boru  Szczodrzejewskim niedaleko 
posa dy  celnej  Pogorze l i ce ,  o s ł awionego,  w d,  
21.  G ru d n i a  iS35- z twierdzy Głogo wy  zb ie­
g łe go  rozbójnika A nt o n ie g o  Śl iwińskiego,  co, 
z  poc hwałą ,  do  publ icznej  poda jem wiadomo-  
Ści; — doniesi enie  o zas łudze :  E k o n o m o w ie  
kośc ioła ,  P P .  Gei sne r  i kupiec Jokisch w Mię­
dz yr zeczu ,  należącą i m . s i ę  j a k o  takim płacę

7 Ta l .  za rok t 835- przeznaczyl i  na  sprawienie  
książek szkolnych dla dzieci ubog ich .

Z n a n y  oryentalista J ó z e f  H a m m e r  m ia no w a­
ny  zo6tał przez  Cesarza Jmci  Aus t ryack iego 
b a r o n e m ,  przyczem o t rzymał  he rb  d o m u  hra ­
b iów  de  Bourg-Sta l l ,  których linija męzk a  
w 1817 roku wygasła i dobra  Hein feld t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydzierżawienia łąki kamelaryjnej  wraz  

z pastwiskiem pod Bocianką od f,  Maja r. b. 
na  trzy po sobie  nas tępujące l a ta ,  powtórny  
t e rm in  l icytacyjny na

d z i e ń  9. K w i e t n i a  r. b. 
p r ze d p o ł ud n ie m  o godzin ie  lOtej w ratuszne j  
sali sessyonalnej  n az n ac zo ny m został ,  na który 
chęć dzierżawienia ma jących  z tern wzywamy 
n a d m i e n i e n i e m ,  iż każdy do l icytowania przy.  
s tępujący kaucyą 50 Ta l a ró w  złożyć obo wią ­
z a ny m  jest. .

W a r u n k i  dzie rżawne w czasie go dz in  s ł uż ­
bow ych  w Regi st ra tu rze naszej  prze j rzane być 
mogą .

P o z n a ń ,  dnia 30. Marca 1836.
M a g i s t r a  t.

Z A P O Z E W  Ę D Y K T A L N Y .
Z  poby tu  n iewiadomi  sukcessorowie czyli 

bliżsi k rewni  w Strasburgu (Brodn ica )  w P ru -  
siech zachodn ich  w dn iu  9. Paźdz ie rnika I 831- 
n a  cho le rę  zmar łego  wachmist rza siły krajo- 
w o - o b r o n n e j  38go Poznańskiego  szwadronu  
R a d i c k e  wzywają się n in ie j sz em,  aby w p r z e ­
c iągu gciu miesięcy a najpóźnićj  w wyznaczo­
n y m  przed Sędzią  Bons tedt  w Iz b ie  naszej  
instrukcyjnej  na _

d z i e ń  16.  G r u d n i a  1 8 3 6- 
zrana o godzinie lOtej t e rmin ie  osobiście lub  
też przez p rawnie  um o c o w a ne go  p e ł n o m o c ­
nika się stawili i dalszych roz rzą dz tń  w tej 
mierze  oczekiwa l i ,  w p rzec iwnym b ow ie m  
razie sukcessya fiskusowi jako za p rzypad łą  
u z n a n a ,  o n e m u  jako takiemu pozostałość do  
dalszej dyspozycyi  w yda ną ,  a wszelki bl iższy 
lub  równe go  z n im stopnia dz iedz ic ,  dopie ro  
po zaszłej prekluzyi  zgłaszający s i ę ,  wszelkie 
jego  czynności  i rozrządzenia za dobre uznać
i przyjąć obowiązanym b ęd z ie ,  n ie  będą c  zaś
już mo c en  żądać o de ń  kalkulacyi lub wyn a­
grodzenia  pobieranych uży tk ów,  będz ie  m u ­
siał przestać j edynie na  tern ęokolwiekby się
naówczas jeszcze z sukcessyj  zna jdować m o ­
cjo.  — P o z n a ń ,  dnia 24 - L is topada 1835* _

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i -


